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Adres dla listów i depesz : 
„ISKRA”. ja SBBOWIEC. 
Konto czekowe P. K- TP, K. 0. Nr. 61563. 
Prenumerata wynosi: 
Z odaoszeniem ZER 
zt. 2.50. 
W Zagłębiu po za Sosnowcem, Bę- 
ceni Dąbrowa: zł. 2,50, 
Z przesyłką pocztową 
zł. 2,30 


CENY OGŁOSZEŃ: 


Za wiersz milimetrowy przed tekstem 
25 groszy, w tekście i nadesłane 
20 groszy, za tekstem 10 groszy. 
Drobne ogłoszenia po 3—8 groszy za 
wyraz. Najmniej 80 groszy, Tłustym* 
drukiem podwójnie. Zagraniczne 400 
proc. drożej. 


W numerach świątecznych | nie- 
dzielnych ceny o 25 9.28 proc droższe. 


Za terminowy GB ogłoszeń admi- 
mistracja nie odpowiada, 


Każda nowa podwyżka obowiązuje 
już wszystkie przyjęte ogłoszenia do 
zmiany cen bez uprzedniego zawia- 
domienia. 


Sosnowiec: 


REDAKCJA: Piłsudskiego 4, Telefon 64. 
ADMINISTRACJA: Deblińska 1. Tel. 73. 


O wiedlnionie. pnia "E 


(Przemówienie posła Wierzbickiego). 


Sosnowiec, 8 listopada. 


W komisji ochrany pracy odbywała się dysku- 
sja nad expose min. Darowskiego, który stoi na sta- 
nawisku, że Polaka nie może pracować mniej, niż 


Francja, Belgja i Włochy. 
głos po innych mówcach poseł 


W sprawie tej 
ierzbicki, 


zabrał 
którega 


doskonale, rzeczowe przemówienie podajemy w kró- 


ceniu. 


Kot słuchał, rozrzewniał 
się nawet, gdy mu tłuma- 
czono, że kanarek jest nie- 
winny, Śliczny i cudnie śpie- 
wa — lecz kanarka pożarł. 
Tak iRzesza niemiecka, o|- 
zzyzna Marksa i Bebla, prze- 
prowadziła na całym świe- 
cie zasadę 8 godzinnego dnia 
pracy, a gdy powszechnie w 


nią uwierzono, — sama zła- 
mała tg zasadę. Uczyniła to 
w Imię innej zasady: naj- 


pierw żyć, potem filozofo- 
wać. Dokonała tego, aby, 
rozporządzając całym do- 
skonale zorganizowanym a- 
paratem wytwórczości, dzię 
ki 10-godzinnemu dniu pra 
cy, zapanować nad produk- 
cją całego świata, aby Za 
odebrane kolonje w krajach 
egzotycznych całą Europę i 
Stany Zjednoczone potrakto: 
wać jako swoją kolonię i 
uczynić z nich rynki zbytu 
dla swojej produkcji. 

I obecnie p. Thomas, mi- 
nistrowie: Angl, Francji i 
Belgii skłaniają Niemcy do 
powrotu do 8 godzinnego 
dnia pracy, Polska peroruje 
na ten temata Niemcy slu- 
chają, lecz pożerają kanar- 
ka. 

Polska ma w sobie siły 
żywiołowe, ma żywiołowe 


Miasto co nocy roznlacąsz 
stos sliarny... 


„O czem się nie mówi” 


bauryBii Lagtisxiej. 
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bogactwa kopalniane i uro- 
dzajne ziemie, ma żywioło- 
wą zawziętą pracę chłopa 
na swoim zagonie ma ży- 
wiołową siłę rozradczą, któ- 
rej o awiał się już Bismarck 
(króliki wiełkopolskie). Dzię- 
ki tej Sile rozrodcze; z każ- 
dym dziesiątkiern lat będzte- 
my doganiać liczebnie na- 
ród niemiecki. Przeidzie pa- 
rę set lat i zwyciezymy go 
liczbą. Możemy 1 powin- 
niśmy go zwyciężyć i ge- 
njuszem rasy. 


Lecz oto roztrwaniamy tę 
największą siłę żywiołową. 
W kraju pracy niema — i- 
ðziemy na Sasy, idziemy na 
żebry, idziemy na ponie- 
wierkę do tych samych Prus. 
l tam, czy we Francji lub 
w Belgi godzimy się dłużej 
pracować, byle nie w Pol- 
sce. 


Mylną jest teza premiera, 
że przeprowadza reformę 
walutową, nie uszczuplając 
w mezem zdobyczy socjal- 
nych. Największą zdobyczą 
socjalną jest żywot praco- 
wity i byt dostatni, lecz we 
własnymi kraju. Gdy tego 
mema i ludność masowo 
musi emigrowac nie do wła 
snych kolonji, lecz rozpra- 
sza się po Świecie i ginie 
dla ojczyzny — to tak zwa- 
ne zdobycze soc:alne (krót- 
szy dzień roboczy, urlopy 
robotnicze ! t. p.) Stają się 
pustym dźwiękiem, etykietą 
bez treści. 

Pa!skie prawodawstwo ro 
botnicze w dziedzinie dłu: 


Dziennik polityczny, społeczny i literacki. 
= Będzin, #achonskiey 7. 


= Dabrowa, Soiiestieya 4, tel. 13. 


Talaitie 
kozę 


Kapustę 
i ziemniaki 
jadalne pierwszej jakości sprzedajemy 


na korce | wagony (ewentualnie z do 
staw da domów) 


DOM KOMISOWO-HANDLOWY 
B. KARCZEWSKA i $-ka 
SOSNOWIEC, 181 

ui. Małałacrowskiego 9, tol. 74. 
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Wieś, 
dwór i miasto. 
ligtoszemie RA Stromy UAT, 


gości dnia pracy, liczba 
Świąt i urlopów zmusza ro- 
botnika da pracy w ciągu 
roku — o 36 dni krótsze!, 
niż we Francji, o 40 dni 
krótszej, niż w Belgji I o 47 
dni <rótszej, niż we Wło- 
szech. A we wszystkich tych 
państwach jest uszanowana 
zasada 8-godzinnego dnia pra 
cy. Czy w takich warun 
kach Holska może utrzymać 
swoje przemysłowe stano 
wisko? |akież stronnictwo, 
jakiż poseł w sejmie może 
twierdzic, że możemy i po- 
winniśmy pracować mniej, 
niż się pracu.e we Francji, 
Belgii i Włoszech? 

I dlatego w tym kierunku 
ustawodawstwo nasze [musi 
być znowelizowane. Obok 
tego musi być i moderniza- 
cja urządzeń fabrycznych, 
które iednak w szeregu ga 
łęzi przemysłu stoją na wy- 
sokości zadania, musi być 
i postęp techniczny w orga 
nizacji kraju (kanały, kole 
je i t.d,), i ulepszona or- 
ganizacja pracy i t.d., ale 
zrównania długości dnia pra- 
cy z Europą nie da się u- 
miknąć. 

A teraz przejdę do spra- 
wy 10 godz. dnia pracy w 
Niemczech. Tutaj polska 
partja socjalistyczna ma i- 


stotne pole do popisu. Do- 
póki istnieje social demokra- 
cja w Europie, Rzeczpospo- 
lita Polska musi mieć swo- 
ją p. p. s, musi sobie na 
to pozwolić i musi przycho- 
dzić na świat pewna liczba 
polaków, którzy uwierzą w 
ideologię międzynarodowej 
socjal demokracji. Ale pod 
iednym warunkiem. Ta par- 
tla socjalistyczna musi być 
polską, t, |. realizować pol- 
ską rację stanu. A musi 
się opierać o międzynaro- 
dówkę, aby tę polską rację 


Zagranicą 4 zł. 


Katowice, Mami 4. 


stanu na terenie międzyna- 
rodowym przeprowadzić. 

l oto Rzeczpospolita jest 
w  niebezpieczeństwie, ba 
Niemcy potężnieją zachłan: 
nie wskutek 10 godzinega 
dnia pracy. Zadaniem dla 
p. p. S. jest nie przeciwdzia- 
łanie 10-godzinnemu dniu 
pracy w Polsce, lecz zwal- 
czanego w Niemczech, i pa: 
stawienie tezy, że Polska 
ani o sekundę dłużej nieza- 
stosuje u siebie 10-godzin- 
nego dnia pracy, aniżeli bę- 
dzie on trwał w Rzeszy nie- 
mieckiej. Przeciwnika na- 
leży pobić jego własną bro- 
nią. Inaczej — my będzie- 
my perorowałi u siebie, lud- 
ność polska roztapiać się 
będzie w emigracji, a koi 
niemiecki kanarka poźre. 


List z Górnego Śląska. 


Ruch gospodarczy na Sląs u 


się ożywia! Poprawa w wiel- 


kim przemyśle. — Mimo „bezrobocia“ budują całe osady, 

kołeje, wielkie gmachy, reguluje się rzeki itd, — Niedalekie 

wybory do rad miejskich i gminnych — Działalność pol- 
skich stowarzyszeń kulturalnych. 


(Od naszego korespondenta górnośląskiego). 


Mimo nader ciężkich wa- 
runków gospadarczych, praca 
na Sląsku polskim wre, kipi 
szumem wezdranej rzeki 
Wprawdzie mamy tu jeszcze 
około 32.000 bezrobotnych, 
których utrzymywać trzeba z 
funduszów państwowych i ze 
składek publicznych, jest je- 
dnakże nadzieja, że przesile- 
nie gospodarcze z czasem 
można będzie opanować. W 
przemyśle górniczym już je 
nieomal opanowano; obecnie 
wszystkie już kopalnie są w 
peinym ru-bu, jedynie tylko 
w hutnictwie sytuacja pozo- 
stała ta sama, ta jest zmniej- 
szenie produkcji z powodu 
zbyt wysokich cen surawców, 
jak np. rudy, sprowadzanej z 
Szwecji, drogich frachtów itp. 
Największy procent bezrabot 
nych składa się z hutników, 
głównie zaś z robotników w 
zjednoczonych hutach Królew- 
skiej i Laury, gdzie z owodu 
unieruchomienia kilka wiel- 
kich oddziałów pozbawiono 
pracy liczne tysiące robotni- 
ków. Ale ı tu:aj apodziewać 
się można rychłej zmiany na 
lepsze, zwłaszcza, że rząd 
przyrzekł tym hutom większe 
zamówienia, głównie na szyny, 
zwrotnice, wagony i inny ma- 


Katowice, 5 listopada. 


tecjał kolejowy. Przemysł ślą- 
ski zresztą powoli zaczyna już 
pracować o własnych siłach 
i myśli nawet o inwestycjach, 
Kopalnie polako-śląskie pod 
względem urządzeń technicz- 
nych co da nawoczesnych 
maszyn itd. dorównywują w 
zupełności kopalmom angiel: 
skim, francuskim i amerykań: 
skim, dlatego też węgiel pol- 


sko- -śląski, zwlaszcza dzięki 
przediużeniu czasu pracy w 
kopalniach, obecnie z powo- 


dzeniem może konzurować 2 
węglem zagranicznym. 

Gorzej |est, jak wyżej ze- 
zmńaczylem, z hutami, które pa 
części są już dość zużyte, jak 
np. huta Królewska 1 wytna- 
gają znacznych inwestycji ue 
naprawę pieców, sprowadze 
nie lepszych maszya it, Lecz 
I tutaj juz właścicjele hut po- 
czynili kroki celem zimoderni- 
zowania awych olbrzymich 
warsztatów pracy. Tak np. 
wielka huta Biamarka w Wiel- 
kich Hajdukach sprowadziła 
kilka olbrzymich, precyzyjnych 
machin najnawszego systemu 
i pabudawała nowe wysokie 
piece. |nne huty, chcąc zadość 
uczynić wymogom czasu, za 
nią zapewne w tyle nie zostan 


Odbiegłam nieco od temetu, 
gdyż wspomniałem u góry a 


 dykolwiek dawniej. 

w budownictwie. We wszyst 
kich miastach i więsszych 
gminach powstały w ostatnich 
miesiącach liczne spółki bu 
dowlane, które własnym kapı- 
talem budują całe osady, skła- 
dające się, jak np. na połud- 
 mowej perylerji miasta Kata- 
wic, z małych domów miesz- 
kalnych w rodzaju willi, lub 
też budują wownątrz miast 
wielkie domy mieszkalne, nie- 
raz wspaniałe gm=chy, miest- 
czące na parterze, a czasem 
także i nm 1 pięirza wielkie 
sklepy, banki 1 biura, a na 
wyższych piętrach mieszkania 
dla urzędników danega przed- 
miąbioratws. W Katowicach 
obecnie wykończono pierwszy 
taki dom a 7 piętrach z win- 
dami i innemi nowoczesnemi 
urządzeniami. 

Mysłowicach powstanie 
kosztem 5 miljonów złotych 
olbrzymie targowisko, na któw 
Te złoży się szereg gmachów, 
jak olbrzymia hala targowa 
dla bydła (Sląsk otrzymuje 
bydło rzeżne z centra nej hall 
targowej w  Mysłowicachl), 
hale dla innych towarów, rzeż- 
nię z gotowalnią, gieldę z ho- 
telem i kawiarnią i inue po- 
mniajaze budynki. Targowisko 
to bezpośrednio połączone 
będzie z koleją żelazną. 

W licznych miastach i gmi- 
nach województwa óląskiaga 
podjęto także prace akoło bus 
owy nowych szos, naprawy 
 bruków miejskich i dróg, m.in. 

że w Katowicach i Król 
Hucie, przyczem setki bezra- 
botnych znalazło pracę i urzy- 

anje. Kosztem rządu | ko- 
mun odbywa się obecnie także 
egulacja rzek na Sląsku, jak 
sły, Bystrej i innych w po- 
jatach cieszyńskim 1 pszczyń- 


Eo DOI a) 
Zycie zdryzgane krwią 
1 izami. 


- Gabrysil Zapolskiej. 
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Qt napij się jeszcze szklun- 
kę porto Nr. 47, — Tak, do- 
brze — a teraz mój synu mu" 
szę ci powiedzieć, że nie wąt- 
pię wcale o tem, coś mi te- 
raz powiedział — broń Boże! 
lecz jako człowiek przywykły 
wierzyć w to, co Czarne na 
białem, proszę cię, pokaż mi 
fwiadectwo z egzaminu. 

— Z największą chęcią, oto 
jeat moje „Testamur*. 

— (o to znaczy? 

Artur wyjął z kieszeni awia- 

dectwo łacińskie, zaczynające 
się ad wyrazu „testamur* i 
pokazał je ojcu. 
Stary Wardlaw założył o- 
kulary, wpatrywał się pilnie 
w podany papier, lecz—że po 
łacinie nie rozumiał, chcąc 
nie chcąc, polegać musiał na 
opowiadaniu ayna, 
Ten dokument łaciński, ko- 
rzystne na ojcu wywarł wra- 
żenie, i wzbudził w nim pa- 
szanowanie dla syna. 

— Złożyłeś podwójny egza- 
min—rzekł stary Wardlaw — 
egzamin posłnszeństwasynow- 
skiego i naukowy. W dwu- 
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skim, narazie na tych prae- 
strzeniach, na których rzeki te 
w czasie odwilży wiosennej 
zazwyczaj występowały z brze- 
gów i wskutek zalewania oko- 
licznych włołci, wyrządzały 
wielkie szkody. 

Poza tem buduje się w wo- 
jewództwie śląskim kilka no- 
wych torów kolejowych celem 
lepszego połączenia kolejowe» 
ga Sląska z wojewódzwem 
poznsńskiem (z ominięciem t. 
zw „korytarza“ niemieckiego 
przez Bytom), b. Kongresówką 
i Słąskiem Cieszyńskim. 

W tych dniach do użytku 
oddano kolej Chybia — Cie- 
szyn, łączącą Górny Sląsk 
bezpośrednio ze Sląskiem Cle- 
szyńskim, który należy do wo- 
|ewództwa sląskiego. Plany 
dyrekcji kolejawej w Katowi- 
cach idą jeszcze dalej. Do By- 
tomia i iniych malowniczych 
wiosek górskich w Beakidach 
na Sląsku Cieszyńskim (z wy- 
jątuiem do Ustracia) kalej nie 
dojeżdża. Za zgodą minister- 
jum i te miejscowości pałą- 
czone zostaną z siecią kolei 
żelaznej, (narazie Bystra) co 
przyczyni się do zwiększone 
go ruchu UR w 
urocze góry Beskidu Bląskie- 
ga i spowoduje rozrost i roz- 
kwit tych przez naturę tak 
bagato wyposażonych okolic 
górskich (góry dosięgają tam 
wysokości 1000 do 1200 m). 


Nlezadługo, prawdopodobnie 
w Btyczniu, a najpóźniej w lu- 
tym roku przyszłega odbędą 
się w kilu mlastach woje- 
wództwa śląskiego (jeśli nie 
we wazystkich gminach wogó- 
le) wybory do rad miejskich 
i gmianych. W Katowicach, 
Tarn. Górach, w Żorach, a a- 
statnio także w Mysłowicach 
urząd wojewódzki rozwiązał 
w ostatnich miesiącach tain- 
tejsze rady gminne, wybranę 
jeszcze w r. 1919 pad bagnet 
tami „czerwonego Kata”, jak 
berlińska komunistyczna „Ró- 
te Fabne* swega czasu naz- 
wała słusznie socjalistę Hör- 
singa, ówczesnego dyktatora 
rządu pruskiego na G. Slasku. 
W miejsce ich wojewoda w 
porozumieniu z radą woje- 
wódzką mianował komisarycz- 
ne rady miejskie, skiadające 
się w Katowicach z siedmiu 
radnych (5 polaków i 2 niem 


dziestym drugim roku swego 
życia, gdy inni porzucają już 
na zawsze ławki szkolne, ty 
usiadłeś na nich, czyniąc za- 
dość mej woli. Uczyłeś się, jak 
widzą, pilnie, złożyłeś egzamin 
uniwersytecki i dziś jestać w 
całem znaczeniu tego wyrazu: 
człowiekiem. Dumny jestem z 
posiadania takiego syna, a że 
tak jent istotnie, jak mówię, 
zaraz się przekonasz. Ota — 
ad dnia dzisiejszego, od tej 
chwili uważać się możesz za 
wspólnika znakom tej, od da- 
wna ustalonej fu my domu ban- 
dlawego Wardlaw. W jak naj- 
krótszym czasie bilans będzie 
ułożony i kontrakt spółki pod- 
pisany Obejmiesz interesa w 
stanie kwitnącym I sam je pro: 
wadzić będziesz, bo ja po 
czterdziestu pięciu latach pra- 
cy pragnę odpocząć; a odpo- 
czynek mi potrzebny, bo jak 
wiesz, jestem cierpiący i le- 
karze zalecają mi spokój i 
świeże powietrze. 

Zatrzymał się stary War- 
dlaw, a syn jego westchnął 
głęboko, jak człowiek, które- 
mu wielki ciężar spadł z serca 

Nie spoatrzegł tega ojciec, 
ba inne myśli tłoczyły mu się 
do głowy w tej chwih; wapo- 
mnienia przeszłości, cały obraz 

rzepracowanego życia, stanę- 
k mu przed oczyma i jakiś 


ców), w innych miastach z 
pięciu radnych {4 polaków ii 
niemiec). 

Wskład kolegjum komise- 
rycznej rady miejskiej w Ka- 
towicach w ostatnim czasie 
weszło czterech przedstawi- 
cieli gmin sąsiednich, ponie- 
waż gminy te (Bogucice—Za- 
wodzie, Załęże, Dąb i Brynów) 
niedawno oficjalnie przyłączo- 
no do miasta Katawie i roz- 
wiąaano tamtejsze rady gmin- 
ne, task, że komisaryczna rada 
miejska w Katowicach składa 
mię obecnie z 1! członków, in- 
ne natomiąst z 5 człanków, 
Katowice z bllako 80,000 mie- 
szkańców dosięgly w ten spo- 
sób liczby 150,000 mieszkań- 
ców. Odnośce rady komisa- 
ryczne urzędować będą do 
czasu przeprowadzenia no- 
wych wyborów komunalnych, 
w których, jak śmiało przy- 
puszczać można, wsżędzie 
zwycięży element polski. 


Mamy w Katowicach liczne 
polskie towarzystwa kultural- 
no-oświatowe, m in. i tow. 
polska francuskie, tow. przy- 
iaciół teatru polskiego, taw. 
muzyczne dla poparcia ślą- 
sklego konserwatorjum mu- 
zyki w Katowicach, mamy 
doskonale zorganizowane tow. 
czytelni ludowej, które w Ka- 
towicach zamierza zbudować 
mawet własny gmach z wiel- 
ką bibljoteką, czytelnią i sal- 
kami dla towarzystw, mamy 
towarzystwa opieki nad żoł- 
nierzem, które w Katowicach 
zbudowała . „dom  źżolnierza 
IE albo raczej cały 

om leks budynków gustow- 
nych. chociaż z drzewa (dla 
braku funduszów), w których 
mieszcą się czytelnie, kantynt 
i salki dla godziwych rozry- 
wek, teatr z małą gustowną 
sceną it. d., i wszystkie te to- 
warzystwa — s jest ich zna- 
cznie więcej, oprócz wyżej 
wymienionych! — b rdzo wi*- 
łe już żdziełały dla dobra p 
blicznego. Jedyne tylko towa- 
a przyjaciół muzyki 
jakoś zię nie wyróżnia. Slą- 
skie konserwatorjum muzycz- 
ne zasypia, tracąc zeszłorocz- 
ny jeszcze splendor swój, gdy 
uczyli tam najznamienitai pe- 
dagadzy i zaazczytnie znany 


profesor Mazurkiewicz, wice- 
zakładu, 


dyrektor daremnie 


smętny wyraz na twarz mu 
wyatąpił, oko łzą się zwilżyło. 
Zapanował nad sobą pa mę- 
sku, otrząsł się z zadumy i 
tak wówił dalej; 

— Tak, tak, mój synu, nie 
można się sprzeciwiać prawom 
natury. No, nalej szklankę. 

Powstał, ujął nalaną szklan- 
kę i rzeki 

— Zachodzące słońce pije 
na zdrowie słońca wschodzą- 
cego. Niech cię Bóg błogosła- 
wi, mój synu, bądź czynnym 
i pracowitym, a unikaj speku- 
lacji na wielką skalę, jak ja 
ta czymiłem — i addaj kiedyś 
całe przedsiębioratwo w sta- 
nie kwitnącym swojemu sy 
nowi, jak niegdyś mnie je od- 
dał mój ojclac, jak ja toble je 
oddaję. 

Lekkie drganie w głosie da- 
do się słyszeć, gdy stary War- 
dław wypowiedział to blogo- 
sławieństwe—łecz prędko mi- 
nęło wzruszenie, wsiad! | spo- 
kojnie dopijał wino. 

Syn nie był tak apokojnym. 
PEAH słów ojca mienił się 
i drżał od wzruszeń — a gdy 
ojciec mówić skończył. padł 
na krzesło, westchnął głębo- 
ka i dwie izy apłynęły mu po 
twarzy, 

Jednak poznał Artur, że wy- 
padało ma koniecznie prze- 
mówić; walczył z roproszone= 
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sili się a podniesienie jego 
znaczenia, no i jego wydajno- 
ści nietylko artystycznej, ale 
1 ekonamicznej. Katowice raz- 
brzmiewsją od czasu do cza- 
au achem wspanialej muzyki, 
lecz z żalem przyznać trzeba, 
że a muzykę prawdziwie art: 

styczną więcej dba niemiecki 
„Meisterache Gesangverein* w 
Katawicach, który na bieżący 
sezon zaprosił majenakomit- 
szych artystów nie- 
tylko niemieckich, ale wogóle 
artystów zagranicznych áwia= 
towej sławy. Polskie towarzy= 
stwo muzyczne śpi i tylko z 
łaski niemców, którzy sprowa- 
dzili na Sląsk mistrzów tej 
miary, iP Bronisław Huber- 
mana (skrzypek) i Henry Mar- 
teau (również skrzypek), któ- 
rego grę podziwiałem nieda 
tej jak wczoraj obok licznych 
innych polaków, kwartety zna- 
komite z największych stolic 
Europy i występy solistów- 
śpiewaków, a w najbliższym 
czasie najwybitniejsi artyści 
f Inarmonji wiedeńskiej — oto 
owoc zabiegów obcych, jakim 
nasze towarzystwo poszczy- 
cić alię nie może. A azkoda 
wielka, bo ólązak tęskni do 
muzyki, niemiec ją uwielbia i 
w szczególniejszy sposób pa- 
ciąga go, to AE jny, ta 
dziaraki rytm muzyki apecy- 
ficznie polskiej, jak o tem 
świadczą nieliczne dotąd re- 
cenzje w pismach niemieckich. 
Czya nie zadaniem polaków 
było zaprosić do Katowic ro- 
daka naszego wszechświato- 
wej sławy Hubermanna, lub 
wytwornego  irancuza Mar- 
teau'a i in, zamiast pozosta. 
wiać to niemcom 


Aleksy Pająk. 


Wieści ważne. 


(Z pism | depeez wczorajszych), 


— W nledzlele odbędzię się 
w Warnie uroczyste odsłonięcia 
tablicy pamiątkowej ku uczcze- 
miu króla Władysiawa Watnefń- 
czyka, który w r. 1444 poległ w 
bitwie pod Warną. 


— Komitet uchodźców rosyj« 
skich zawiadomiony został przez 
rząd francuski, IŻ nie będzie u- 
wałany odtąd za organizację 0- 
ficjalaą noszącą samodzielny cha- 
ler. Dowody osobisie, wyda- 


mi myślami, zbierał |e i wią- 
zał z sobą, lecz robota znać 
była daremną, bo zaledwie sa 
kilka wyrazów się zdobył, a- 
by powiedzieć ojcu, że nie 
obawia się wielkiej odpowie- 
dzialności, jaka na niego teraz 
spadnie, jeżeli pomoc i rady 
ojca czuwać nad nim będą. 

— Ato rozumie się samo 

rzez się—była odpowiedź — 

oje wiejskie mieszkanie tyl- 
ko o milę odłegłe od atacji 
dragi żelaznej; jeżelibyś miał 
coś nader ważnego, możesz 
do mnie każdej chwili tele- 
grafawać. 

— jak życzysz sobie, ojcze, 
kiedy mam objąć moje nowe 
abowiązki? 

— Zobaczymy; ota prawie 
sześć tygodni zejdzie, nim się 
ułoży bilans — inne czynności 
zabiorą cokolwiek czasu, lecz 
na każdy apasób, zdaje się, 
zą dwa miesiące. 

Młody Wardlaw jakoś nie- 
rad był tej wiadomości. 

— Podczas tega możesz po- 
dróżować po stałym lądzie i 
sprawić sobie przyjemność 
przed rozpoczęciem pracy. 

— Dziękuje ci, ojcze—adpa- 
wiedział machinalnie młody 
Wardlaw i popadł w głęboką 
zadumę. 

W sali zaległa znowu głu- 
che milczenie, jak w czanie 


wane przez komitet rosyjskich 
emigrantów nie będą nadal przez 
rząd francuski uznawane. Akt 
ten stol w związku z nawiąza- 
niem stosunków dyplomatycznych 
francusko-sowieckich. Rakowski 
obejrzał w czwartek pałac am- 
basady carskiej w Paryżu. 


— Komisja do Spraw rosyj- 
skich odbyla posiedzenie, na 
którem ustalono program konje- 
rencji z wierzycielami francuski- 
mi w Rosii, Materjal zebrany 
pa tej konferencji addany bę: 
dzie do rozporządzenia delegacji 
francuskiej, obradującej z sowiec- 
ką nad sprawą likwidacji wie- 
rzytelności. 

— Odbył się w Berlinie zjazd 
przedstawicieli narodowości nie- 
mleckich z |2:tu państw enro- 


peiskich. Celem zjazdu była 
wspólne omówienie położenia 
mniejszości niemieckich w tych 
krajach. W konkluzji, zjazd 


przyszedł do wniosku, że mima 
znacznych różnic w położeniu 
mniejszodci niemieckich w róże 
nych krajach, mniejszości te po- 
winny dążyć wszędzie do zape- 
wnienla scble autonomji naro- 
dowo-kulturalnej, która dawałaby 
im przynajmniej możność zakła- 
danla i administrowania wlasne- 
ml szkołami. Wniosek ten zo- 
stał przyjęty jednomyślnie przez 
wSzysikich zgromadzonych. 


Przedstawiciel  „Chlcago 
Daily Newa* rozmawiał z mar- 
szałkiem Fockem, który stwier- 
dził, że Rosja jest wielklem nie- 
bezpieczeństwem dla wszystkich 
państw europejskich. Rosja mu- 
sl być podobnie traktowana jak 
Niemcy. Foch stwierdza, że 
Niemcy głośno mówią o idei 
odwetu, 


„Bzarczwyczajka” Odasy. 

Odesa jest tym miastem pore 
towem, gdzie są poddawani ście 
słej kontroli cudzoziemcy i rosja« 
nie przybywający z krajów śród- 
ziemnaomorskich, 

Urzędy kontroli są wskutek 
tego szczególnie dobrze zorgani- 
zowane | pozostają pod władzą 
„Czerezwyczajki” mlejscowej. Na 
jej czele stol żyd, Sergjusz Bar- 
miński, którego pomocnikiem jest 
Włodzimierz Kazelin, również 
żyd. Z trzech delegatów „czere- 
zwyczajki*, dwóch jest żydów, 
J. Sapir 1 G. Sagan. Reszta per- 
sanełu akolo 20 osób, składa się 
przeważnie z żydów. 


obiadu, aż je przerwało silne 
pukanie do drzwi wchoda- 
wych domu, pukanie tak gło- 
śne, że aż po sali echem się 
rozlegało 

Obaj panowie Wardlaw spoj- 
rzeli na siebie zdziwieni. 

— Nikogo nie zaprosiłem 
rzekł ojciec. 

Po chwili wszedł służący i 
addał bilet wizytawy. 

— Pan Christopher Adams, 

Starszy Wardlaw nie mógł 
pojąć celu tej wizyty. Uważał 
za uchybienie awego damu, że 
pan Christopher Adams przy: 
szedł do jego prywatnego 
mieszkania o godzinie dzie: 
wiątej wieczorem. Było to coś 
niezwykłego, przeciwnega for- 
mie towarzyskiej, coś niesły- 
chanego w oczach starego 
kupca, więc ze zmarszczonem 
od gniewu czołem, rzekł słu: 
żącemu: 

— Powiedz temu panu, że 
jutro może ze mną mówić, jak 
zwykle, w kantorze, 

Służący wyszedł spełnić po- 
lecenie kupca, gdy po chwil 
dały się ułyszeć w przedpo« 
koju głosy i kamerdyner War: 
dlawa ukszał się we drzwiach 


(d. c. n) 
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Nail 
program: 


Wśród tajnych agentów „czere- 
zwyczajki* odeskiej znajdują się 
między innemi: Anna Sawczen- 
ko, baletnica, która odbywa wy* 
cieczki „artystyczne“ do Konstan- 
tynopola, Paryża, Rinunji i t p; 
M. Glagolewa, śpiewaczka czę- 
sto odwledzająca Wiedeń, Pragę, 


(Przez 


W wyniku ostatnich konfe- 
rencji, odbytych przez pre- 
mjera Grabskiego z matszał- 
kiem Ratajem i przedstawi- 
cielami klubów sejmowych, 
rekonstrukcja gabinetu zo- 
stała postanawiona i odhy- 
wać się będzie nie jedna 
cześnie, 

Pierwsze zmiany nastąpią 
w ministerjum spraw we- 
wnętrznych. 

Ustąpi minister Hiibner i 
podsekretarz stanu, Olpiński, 
ten ostatni odejdzie na sta- 
 nowisko wojewody lwow- 
skiego. 

Ministrem spraw wewnę- 


Sprawa utworzenia amba- 
sady polskiej w Moskwie i 
sowieckiej w Warszawie zo- 
stała załatwiona. 


Napaść p, Miedzińskiega na 
posła Rabakiega, kłamliwie 
przedstawiona przez część 
pism, potępia, jak można się 
tego było spodziewać, i „Ra- 
batnik*, nazywając je „przy- 
krem zajściem“ 1 pisze: 

Uważamy tego rodzaju 
zajścia za nieprzyzwoite i 
wysoce niewłaściwe skan- 
dale. 

„Robotnik* zaprzecza, jako 
by była zbiorowa napaść: 

„P. p. s. z całem tem zaj- 
ściem nie ma nic współne- 
go. Poseł taw. Malinowski 
znalazł się tam zupełnie 


Stos ciał 1 duchów 
splatanych. 


„D czem się nie mówi” 


Gabrysi Zapolskiej. 
m ea pa CoCr Pro 


Baczność! 


Dawno zapowiadany! 


kkiąię Janusz Radiwih ambasadorem polskim w Moskwie. 


ISKRA” — sobota 8 Fsłapada 1924 roku. 


KINO-„ZAGŁOBA:* 
większy sulagier obecnego sezono, który przewyisza wszystkie dotychczas widziane naueł i „Messaline” tn jest 


„FP E O D O R A? Dawno oczekiwany! 


najpiękniejsza kurtyzana świata. Z pośród fllmów w bleżącym sezonie największem powodzeniem cleszy się wspiała epopea filmowa odtwarzająca losy 


piękaej TEODORY, kochanicy cesarza |ustynjana. 


Utwory muzyczne wykona orkiestra z 12-tu osób. 


Rumunię; Wismond (żyd) kom- 
pozytor, który organizuje „here 
batki* muzykaloe, uczęszczane 
przez cudzoziemców. lnny arty- 
sta, Rakowski, odbywa z pole- 
cenia „czerezwyczajki” częste po- 
dróże do Polski. 


Rekonstrukcja gabinetu postanowiona. 


Zmiany nastąpią w dniach najhlizszych. 


Warszawa, 7 listopada. 


teleton.) 


trznych zostanie poseł Thu- 
gutt, podsekretarzem senator 
Kasznica (ch d.). 

W parę dni później nastą- 
pią zmiany w ministerjunt 
sprawiedliwości. 

Tekę ministerjum sprawie- 
dliwości obejmie prof. Wa- 
kowski, nie należący do ża- 
dnego stronnictwa. 


Przewidziane zmiany w mi- 
nisterjum oświaty nie zosta- 
ły jeszcze ustałone, gdyż 
premjer Grabski życzy Sobie, 
aby sprawę uniwersytetu u- 
kraińskiego załatwił jeszcze 
min. Miklaszewski. 


Warszawa, 7 listopada, 


(Przez telefon.) 


Pierwszym amhasadorem 
polskim w Moskwie zostanie 
książę Janusz Radziwiłł, 


Echa napaści w sejmie. 


Warszawa, 7 listopada. 


przypadkowo i jakinni obe- 
cni posłowie, rozdziełał bi- 
jących się”. 


„Echo Warszawskie" potę- 
pia ta w majdosadniejszych 
słowach: 


„Z uczuciem watrętu, ja- 
kie ogarnąć musi każdego 
„dobrego europejczyka”, 
wspomnieć tu musimy a spo 
sabie, w jaki poseł p. Mie- 
dziński uznał za stosowne 
szukać sobie satysfakcji za 
rzekomą obrazę honoru, po- 

ełnionego na nim przez p 
Rabskiego. Gdyby tak nie- 
którzy z członków obecnego 
rządu chcieli każdą ostrą 
krytykę, jakiej pisma padda- 
ją ich działalność publiczną 
miemniej i ich osoby, pocia 

ać autorów tych krytyk 
do odpowiedzialności na 
wzór p. Miedzińskiego, mie 
libyśmy w Polsce prawdzi- 
wy „match bakserski* na 
te palitycznym A koro 


i| „Miłość, przepych i śmierć” 


ministra jest conajmniej ró- 
wny honorowi posła, Więc 
pocóż dyskredytować sejm, 
przemieniając go  takiem 
„załatwianiem spraw hono- 
rowych" na — karczmę ? 


Napaść „Wyzwolenia“ potę- 


tępia także „Nasz Przegląd“ 
w bardzo ostrych słowach. 


Uruchomienie fali 


Sprawą uruchomienia ogrom- 
nych zakładów tow. akc. „Za- 
wiercłe* Interesuje się słusznie 
całv kraj. 

Zakłady te od dluższega czasu 
są nieczynne, a składy towarów 
wyczerpane. Hurtownicy, prowa- 
dzący głównie towary zawierckie 
ostatnia wyprzedali już resztki 1 
mają puste składy. 

Wielu z nich próbowało ostat- 
nie nawiązać kontakt z innemi 
firmami przemysłowem|i, natrzfili 
jednak przeważnie na nieprzy- 
chylne przyjęcie I na niedogod- 
ne warunki, to też sprawa uru- 
chomienia zakładów Zawiercia 
jest dla nich kwestją pierwszo- 
rzędnej wagi. 

Powodem unieruchatmienia za- 
kladów Zawiercia jest przede- 
wszysikiem brak potrzebnych na 
stinansowanie  kllkumiesięcznej 
produkcji kapiłałów. Zawiercie 
bawiem należy do tych zakła- 
dów, przemysłowych, które sto- 
sunkowa najmniej chciały, czy 
umiały wyzysk ać konjunkiurę in- 
flacyjną i w czasie ostatniego e. 
tapu spadku matki polskiej, pod 
koniec 1923 i na początku 1924 
ponieslono bardzo poważne Straty 
z powodu zdewaluowania się za- 
ległości u dłużników i porifeju 
wekslowego. Dla pokrycia tych 
strat musiano w ciągu pierwszych 
miesięcy 1924 w najniekorzyst- 
nłejszych warunkach prowadzić 
sprzedaż zapasów zmagązynowa- 
nych, a z biegiem czasy w chwili, 
gdy ogólny kryzys gospodarczy 
doszedł do najsilniejszego na- 
pięcia, przerwać produkcję. Od 
tego czasu produkcji niepodjęto. 

W ostatnich miesiącach ze 
strony zarządu Zawiercła czynio- 
ne były usiłowania, by nawiązać 
rokowania z jedną z grup finan- 
sowych włoskich celem uzyska 
nia kredytu na sfinansowanie u- 
ruchomienia fabryk. Rokowania 
te nawiązano, jednak warunki, 
postawione przez grupę włoską, 
były nie do przyjęcia tax, że dał- 
sze pertraktacje zostały przerwa- 
ne, Kredyt włoski otrzymała inna 
firma, mianowicie łódzka. 

Ostatnio konsorcjum głównych 
odbiorców Zawiercia wystąpiło 
z inicjatywą dostarczenia z wias- 
nych śródków Zawierciu więk- 
szego zapasu bawełny i pewne- 
ga kapitału, 2 tem, że dostarczo- 
my surowiec i gotówka bedą zu- 
żyte na wyrób towarów dla kon- 
sorcjum, któr. cały zapas towa- 


Lwy prawi zw Śp. arka Sionkiowieza ze Seaia a at. 


"NYSA 


2 paoia twlsatngty twmlów Pesst-Jarioui i Wiety ugma wa pause 1 ti ule ważne. 


Baczność! 


= 
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oto 3 elementy wspantalej traged|i dziejowej, najwspanialsze 
i o nieznanej dotąd bajkowym przepychu wystawy, arcydzieło 
filmowe w 10-clu akt, w roli głównej RITA JOLIWET. 


a_ TZ 


programie, 


Cudowne efekta. 


Kino „SFINKS$”. 


akt. tow. „Zawiercie. 


Zawiercie, 6 listopada. 


ru, uzyskany z dostarczonego su- 
rowca, rozdzieli między  sieble, 
stosownie do dostarczonego przez 
poszczególnych członków kapl- 
talu. 


Rokowania w tej sprawle są 


Od 3:ga do Y-go lislopada włącznie. « 
Glośny DWU-serjowy salonowu-sensacyjay dramat w jednym 
Pierwsza serja p. t.: 


„PIEKIELNY KARNAWAŁ” 


DRUGA SERJA pod tytułem: 


„WALKA RYWALI“ 


Oiśniewający przepych, 
W roli głównej HARRY PEEL. 


Uwaga. Pomimo wielkich kosztów, ceny miejsc zniżone, 


Przepiękna wystawa, 


już podobno ukończone i w naj- 
bliższym czasie nastąpi urucha* 
mienie Zawiercia, narazie na ra: 
chunek tego konsorcjum, a na- 
stępnie prawdopodobnie prod uk- 
cja zostanie już podjęta na wlas- 
ny rachunek przez Zawiercie, 
które do lego czasu spodziewa 
się znaleźć odpowiednie środk! 
na sfinansowanie swego urucho- 
mienia i abrotów, 


Sprawa zaaprowiłowania Zagłębia. 


W ub. środę odbyło się w 
starostwie drugie z kolei po- 
siedzenie, w sprawie utworze- 
nia w Zagłębiu rezerwy zbo- 
żawej. 

Na zebraniu tem w obecna- 
ści delegata wojewódzkiega, 
dr. Morawskiego, omawiano 
warunki zorganizowania i prze- 
prowadzenia akcji. Obecni na 
posiedzeniu przedstawiciele 
wszystkich miast Zagłębia 1 


sejmiku w zasadzie zgodzili. 


się na projekt województwa, 
niektóre jednak miasta, mia- 
nowicie Będzin, Dąbrowa i 
Zawiercie z powodu rozpaczli- 
wego stanu funduszów m:ej- 
skich, mie mają potrzebaega 
kapitału na rozpoczęcie akcji: 

Prezydent Sosnowca, p. Mi- 
chael, wysunął projekt, aby 
rząd na paczet należnych tym 
miastom wpływów z podat- 
ków państwowych w r. 1925, 
wypłacił zaliczki w wysokości 
15 tys. zł, które następnie 
byłyby potrącane ratami, po- 
cząwszy ad lutego roku przy- 
szłego. 

Dr. Morawski w odpowie- 
dzi oświadczył, iż ma nadzie- 
ję. że sprawa ta może być 
pomyślnie załatwiona, gdyż 
wojewoda, p. Manteuiel, oso- 
blście poczyniłby o to sta- 
rania w mlaoisterjum. 

Już w sprawoz 'aciu w pierw- 
szej konferencji zaznaczyliś- 
my, iż p. wojewoda, jako czło- 
wiek przezorny i dobry gos- 
podarz, troszczy się, aby śro- 
dowiska przemysłowe i tak 
gęsto zaludnione, jak Zagłę- 
bie nasze i G Sląsk, nie zna- 
lazły się w krytyczaym momen 
cie hez chleba i dlatego do- 
kłada starań, by utworzyć na 
miejscu pewne rezerwy, umaż- 
liwiające ludności przetrwanie 


przednawku. sg. 


Sosnowiec, 8 listopada. 


Akcję tę podjął się prze- 
prowadzić kielecki SSE 
ralniczy, zobowiązując się do 
trzymania pewnej, ściśle okre” 
ślonej ilości zboża lub mąki 
w składach Zagłębia. 

Przedstawiciele miast rów- 
nież popierają myśl powyższą, 
widząc z przykrego doświad- 
czenia do czego zdolne są 
głodne masy, które w każdym 
wypadku czynią odpow:edział- 
nymi przedstawicieli miast i 
w najlepszym wypadku hurda- 
mi, awanturami manifestują 
swe niezadowolenie z braku 
żywności. 


Sprawa ta jednakże ma i 
odwrotną stronę, co było ob: 
szernie omawiane na posie- 
dzeniu rady miejskiej w Dą. 
browie, gdzie kupcy i ludzie, 
znający się na tego rodzaju 
sprawach, kategorycznie wy- 
powiedzieli się przeciwko pro- 
jektowi województwa. 

Między innemi twierdzono. 
iż projektowany zapas w. 
starczylby zaledwie na 3- 
dni, co jest stanowcza zamało. 

Następnie, zwalczano stana- 
wisko syndykatu, który o 
świadczył, iż zboża lub mąkę 
będzie dostarczał po cenach 
rynkowych, co nie pozwala na 
ustalenie wysokości rezerwy, 
gdyż, w razie zwyżki cen, 
złożona przez miasto sum+ 
może nie wystarczyć na ku- 
poo nawet jednego wagonu. 

Wreszcie największy sprze 
ciw wywołała sprawa różnicy 
cen mąki naszej i amerykań. 
skiej. 

Jeżeli, podług słów oponen 
tów, może przychodzić do 
kraju typowo ralniczego wy 
borowa mąka z Ameryki i 
pomimo olbrzymich kosztów 
transportu może być sprzeda 
wana taniej dwiadczy to, iż 


stosunki w rolnictwie naszem 
są niezdrowe I winteresie spo- 
łeczeństwa nie należy stanu 
takiego popierać. 

Jeżeli syndykat naprawdę 
poważnie i po obywatełaku 
sprawę omawianą traktuje, wi- 
njen przedewszystkiem unie- 
możliwić konkurencję mące 
Importowanej, inaczej bowiem 
lepiej odrazu poczynić zapasy 
z tej mąki, zwłaszcza, iż kup- 
cy chcą dać miastu kredyt na: 
wet półraczny. 

Ż powyższych względów 
rada miejska w Dąbrowie pa» 
stanowiła do akcji utworzenia 
rezerwy pie przystępować, wo- 
bec czego zachodzi abiwa, 
czy za tym przykładem nie 
pójdą inne miasta co uniemoż- 
liwiłoby wszelką w tym wzglę 
dzie akcję, 


Kronika. 
Kalendarzyk. 


Dzis Bohdana pap. 
8 Jutra Teodora m. 

Wsch. słońca 6 33 
Sobota | Zach 7, 408 


Pogoda na dziś. Chłodna, 
z rada męlisto, zachmurzenie 
zmienne, słabe wiatry zachodnle. 


Z akademickiego koła za- 
głębian w Krakowie. Powo- 
łane do życia dla niesienia ma- 
terjatnej pomocy członkom i po- 
średniczenia u samopomocowych 
władz akademicktch, a. k. z. o 
bieżącym roku za prezesury kol. 
D. Daborzyńskiego odnowiedzia- 
le programowym zadaniom, ro- 
zwiiając czynność ku wzmocnie- 
niu stanu finansowego kola i 
czyniąc próbą nawiązania kon- 
taktu na polu kult- oświatowem 
z Zagłębiem. 

Dewaluacia pieniądza posta- 
wiła koło w początkach r. b. w 
dość przykrej sytuacji, z której 
pod koniec roku akademickiego 
wyszła obronnie, a to dzięki akcji 
dochodowej zarządu na terenie 
Krakowa, Zawiercia i Zagłębia, 
jak również dzięki zasiłkowi je- 
dnorazowemu, wyasvgnowanemu 
przez wydział powiatowy sejmiku 
w kwocie 200 zł. 

Największą z prac koła w u- 
blegiym roku szkolnym było 
urządzenie tygodnia akademic- 
kiego, który dał w sumie okoła 
4200 zł. 

Próby rozwinięcia działalności 
kult.-odwlatowej rozpłynęły się z 
braku zainteresowania w społe- 
czeństwie. 

Nowy zarząd w osobach kol, 
A. Szymańskiego (prezes), kol. 
À Dobrowolskiego (wicepr.), kol. 
£Z. Burakiewiczówny (skarb.), kol, 
Płodowskiego (sekr.) i Krasno- 
dębskłego oraz G. Sokołowskie- 
go, jaka członków, objął uczędo- 
wanie z końcem czerwca r. b. 

Koła liczy da 80 członków. 

Majątek koła w gotówce wy- 
nosi obecnie około 900 zł, prze- 
ważnie w pożyczkach u czlonków. 

Posiedzenie rady miejskiej. 
Na poniedziałek, dnia 10 b. m. 
wyznaczone zostało posiedzenie 
rady miejskiej w Będzinie, z na- 
stiępującym porządkiem obrad: 
odczytanie protokułu z poprze- 
dniego posiedzenia oraz kores- 
dandencji; sprawa przejęcia od 
rządu zakładu kąpielowo-dezyn- 


Miasto zlejące krwawą 
łuną, 


„0 czem cię nie mówi” 


Gabrysi! Zapolskiej. 
ACZ T G PPEDPDET 


łekcyjnego; sprawa wyrażenia 
zgody na budowę przez wojsko- 
wość magazynu wojskowego na 
ierytorjum koszar; sprawa kupna 
gruntu od Pinczewskiego i Ro- 
tnera pod budowę  przecznicy; 
uchwalenie jednorazowej sub- 
wencji na lige obrony powietrz- 
nej państwa; budżet dodałkowy 
na rok bieżący; wybór jednego 
Członka do dozoru szkolnego; 
sprawa budowy wadociągów i 
kamalizacyi; przyjęcie do zatwier= 
dza ącej wiadomości aktu rejen= 
talnego w sprawie zawarcia spól- 
Kl p. t n. „Wodociągi ZagięDia 
Dąbrowskiegu* 1 wolne waski, 

Zakończenie tygodnia lot- 
niczego. Dziś o godz. 8 wie- 
czorem odbędzie się w lokalu 
magistratu Soshowieckiego Osta- 
teczne, likwidacyjne posiedzenie 
komitetu tygodnia lotniczego w 
Sosnowcu. 

Przewodniczący poszczególnych 
sekcji mają złożyć szczegótowe 
sprawozdania na piśmie. 

Twórczyni „Małego lorda". 
Pisma podają wiauomosc a 
śmierci znakomitej avtorki 
„Małego lorda Fauntleroy *, 
pani Burnett w Nowym Jorku 
dnia 29 ub. m Fani Burnett 
pierwsza z pośród z pisarzy, 
upomniała się i wygr.ła w r. 
1888 proces o swe prawa 
autorskie w cudzej przeróbce 
teatralnej’ „Małego larda“. 
Książka ta, jako pawieść i 
sztuka teatralna, przyczyniła 
się najwięcej do nstalenia sła- 
wy jej autorki, Jej własna 
przerópka teatralna przyniosła 
jej w pierwszym okresie su- 
mę 30 tysięcy funtów, które 
pozwoliły jej nabyć piękną 
rezydencję w Kent, gdzie z 
upodobaniem brała udział w 
życiu wiejskiem angie!skiem. 
„Mały lord", piękna idylla z 
życia dziecka, miała wyłączną 
zasługę zaznajomienia miljo- 
nów czytelników i ludzi, u- 
częszczających do teatru, z 
nazwiskiem pani Burnett, inne 
jej książki 1 sztuki, pisane 
stylem sentymentalnym, diken- 
sowskim, nie zdobyły już tej 
sławy, ca „Mały lord" swoją 
rzewną żartobliwością. 

Lekarze a kasa chorych. 
Po 2 dniowej przerwie w pra- 
cy lekarze przystępują dnia 
9.XI-24 r. do pełnienia swych 
czynności w kasie chorych, 
stosownie do uchwały zarządu 
związku z dnia 4 XI 24 r, nie 
zlikwidowawszy zatargu z ka- 
są chorych na tle niewypła- 
calności poborów lekarskich. 


Także konkurencja. Nieja- 
ki Szlama Rabinowicz, właściciel 
sklepu przy ul. Sobieskiego w 
Dąbrowie, sprowadził wagon cu- 
kru, na którym chciał porządułe 
zarobić, 

Licząc wldocznie na naiwność 
ludzką, wywiesił kartkę, iż oka- 
zyinie nabyty cukier sprzedaje 
po 1,40 gr. za kig. 

Tymczasem w sąsiednim skle- 
pie p. i „Dyja 1 Warak“ taki 
sam cukier, tylko nie okazyjny, 
sprzedawana po 1.28 gr. 

Kiedy dowiedział sią o tem 
Rabinowicz, zaalarmował cały 
kamisarjat i magistrat, oświad- 
czając, iż wspomniana firma cu- 
kru ole posłada i nizką cenę 
wywieslła tylko ze względów 
konkurencyjnych. 

Przęprowadzona dochodzenie, 
kłóre ustaliło, iż firma „Dyja 
i Wartak* nabyła pewną ilość 
cukru, który sprzedawany jest 
wszystkim bez ograniczenia, z za- 
robkiem 8 groszy na klg„ na ca 
przedstawiono odpowiednie do- 
wody. 

Natomiast Rablnowicz na swój 
okazyjny cukier nie posiadał ża- 
dnych rachunków, wobec czego 
został pociągnięty do odpowie- 
dzialności za lichwę, 

Awanturnicy. Znany awan- 
turnik, kilkakrotnie mający da 
czynienia z policją 1 więzieniem, 
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Gola, zamieszkały na przedmieś- 
ciu Cegielnia, wpadł w ubiegią 
niedziele do mieszkania robotni- 
ka kopalni „He Renard” wraz z 
Krawczvkami, podobnymi mu o- 
sobnikami, i zażadał wódki j pa- 
plerosów, prożąc w fazie admo- 
wy „urinieciem Iba”. Przedwcza- 
raj napaść się oowtórzyła. 

„Do mieszkania wyżej wspom- 
nianego robotnika woadł Gola 
w towarzystwie dwóch niezna- 
nych ostbników z podabnemi 
żądaniami | greżbami. Zastaw- 
Szy jednak w domu tylko żonę 
i matkę zaczał im erozić oozba- 
wieniem życia chlebodawcy to- 
dziny. Zona chac pozbvć się 
natrętów. w 5-la na ulicę, wysy- 
łając iednocześnie brata męża z 
ostrzeżeńiem orced Gula 

Za mia pospieszył! na pastnlcy, 
którzy. widząc ją hezbronną t 
samą, dokonali na niej gwalty, 

Zawiadom:ona policja przyby- 
ła na miejsce zaiscia, a dowie- 
dziawszy się od placzacei ko- 
biety o przcbegu napaści, za- 
brała Golę | jego towarzyszów 
do komisariatu, skąd, po sp!Sa- 
niu protoxulu. odesłalą ich do 
więzienia w Będzinie. 

Uraczył się. Kacper Maciąg, 
stróż domowy z Będzina, bedac 
w sianie podchmielonym, wszedł 
„na poprawiny* da restauracji 
przy Starym Rynku. 

Ponieważ oomówłono mu sorze- 
daży wódki, Maciag wyszedł ną 
koryłarz, gdzie począł zwracać 
uprzednio wypite i zjedzone rze- 
czv. 

O wypadku tym zawiadomio- 


no rodzinę Maciąga — i kiedy 
przybył kuzyn, celem zabrania 
pijanego, zastał już martwe 
zwłaki. 


Wezwany lekarz stwierdził u 
zmarego silne oparzenie gardła, 
co wskazuje, iż Maciąg uraczył 
się jakimś zazazanym piynem. 

Zwioki odesłano da trupiarni 
szpitala miejskiego. 

Tajemnicze zniknięcie. Do 
policji zgłosiła się p. Woźniako- 
wa, zamieszkała przy ul. Pilsuda- 
kiego 55 w Sosnowcu | oświad- 
czyła, iż 17 letni syn jej, Stari- 
sław Woźniak, wyszedł przed 
dwoma dniami z domu i więcej 
nie wrócił. 

Młodzieniec ubrany był w gra- 
natowy garmitur, łakierki z biale- 
mi chołewkami i cyklistówkę. 

Policja zajęła się odszukaniem 
zaginionego. 

Nowa plaga. llość złodziei 
powiększa się z dnia na dzień. 
Obecnie przybywa do kompletu 
nowa szajka. Banda ta grasuje 
ma wszystkich stacjach Zagłębia 
Dąbrowskiego, stając się plagą 
trudną do zniszczenia. Każdy 
przybywający pociąg towarowy 
jest pilnie obserwowany przez 
członków bandy, a gdy zastanie 
odstawiony na rampę, wówczas 
z ostrożnością i chylrością iście 
kocią podkradają alę złodzieje, 
by ukraść kilka „kęsów* węgla. 

Do policii uapływają liczne 
doniesienia o tych kradzieżach. 
Dnia 4 listopada r. b. zameldo- 
wano p.licj, iż Herjan Agniesz- 
ka, zamieszkała na kolonii Bra- 
zylja, skradła z pociągu węgiel, 
wartości 28 zł. 27 gr. 

— Zywot Czesław, zamieszka” 
ły w Leśniczówce, popełnił po- 
dobną kradzież na sumę 3 zło- 
tych 28 ga. 

Vestalka. Wskulłek notatki w 
„łskrze” p. t. *„Kapłanki Vesty“, 
policja sosnowiecka zwróciła ba- 
czniejszą uwagę na okolice cer- 
kwi. Przedwczoraj wysłany pa* 
trol policyjny spostrzegł płonący 
w szopie przy cerkwi ogień a 
obok niego stróża piloującego 
płyt chodnikowych. Po zbliżeniu 
się policja spostrzegła, iż obok 
stróża spoczywa „westalka”, w 
całej krasie swych  akazalych 
kształtów, Po sprawdzeniu do- 
wodów ogobistych, okazała się, 
iż „westalka" pochodzi z Kazi- 


pędzić nocy, zanocowała narazie 
przy oguisku  Ponętną niewiasię 
posterudek zabrał do kom'sarja: 


tu, gdzie spsano odpowiedni 
protokuł. 

Morderstwo. Na jadacych 
furmanką Jana i Stanis awa Ci- 


chorów napadło w lesie golcto- 
wickim. pow. olkuskiego, dwuch 
zamaskowanych i uzbrojonych 
bandytów. 

Ponieważ okazało się, iż na- 
padnięci nie posiadali pieniędzy, 
jeden z bandytów strzelił do Ja- 
na Cichora, kładąc go trupem. 

Po dokonaniu morderstwa, 
bandyci zbiegli w niewiadomym 
kierunku, 


Z sukcesów kieszonkowych 
złodziei. Znów na poczcie skra- 
dziono Dryjskiemu Janowi. zam. 
przy ul. Kochłonaka Nr. 3 w No- 
wej Wsi, Górny Sląsk, portfel z 
kieszeni, a Karbowskiej Walerji, 
zam. przy ul. Modrzejowskiej 
Nr. 15, na ulicy torebkę, zawie- 
rającą 100 zł. 


Jedyny ślad. Ubległej nocy 
nlewiadoiny sprawca zawiesił na 
kominie kopalni „Paryż* czerwo- 
ną szmatę z bolszewickim aapi- 
Sem. 

Niedobitki komunistów chcą 
chocląz w ten sposób zamanife- 
stować swe istnienie, gdyż po 
ostatnich pogromach nietylko ko- 


munisty, lecz nawet bibuły bol- 
szewickiej nigdzie nie można 
spotkać. 


Szmatę usunęła policja. 


Napad rabunkowy. jan So- 
łeckt z Oikusza zawiadomił poli- 


Z rady miejskiej w Sosnowe 


W czwartek 6 b. m. odbyło 
sią w drugim terminie posledze- 
nle rady miejskiej. Po odczytaniu 
korespondencji, przyjęto jedno- 
glośnie wniosek magistratu o 
przyznanie 1000 zł. na wystawę 
przeciwgazową. 

Po długich debatach uchwalo- 
no jednogłośnie protest przeciw- 
ko represjom, które holszewicy 
wywierają ma powstańcach qru- 
zlńskich ł wyasygnowano 1000 
zł. na rzecz gruzińskiego czer- 
wonego krzyża. 

Wybór pięciu kandydatów da 
urzędu rozjemczego do spraw 
najmu mieszkań nie odbył się, 
wobec braku przedstawiciel sub- 
lokatorów, 

Przystąpiono naałępnie do 4 
punktu porządku dziennego i 
uchwalono nabycie akcji V 
emisjł „Elektrowni okręgowej“ 
w Zagłębiu Dąbrowskiem, za 
sumę 27.500 zł, które magistrat 
ma pokryć rezerwą budżetową. 

Uchwalono następnie przepisy 
sanitarne dla targowisk, rzeźni 
bydła rogałego, trzody chlewnej 
t komi, oraz hal mięsnych, jatek 
I masarni m. Sosnowca, 

Zatwierdzona projekt regulacji 
ul. Warszawskiej. 

Wobec tego, że p. Zlellński 
daje magistrarowi bardzo dogo- 
dne warunki, wydzierżawiono 
mu plac między ul. Florjańską a 
Ci 


epig. 
mierza i, nie mając udzie prze= „=m Przemisozijznie ul. Kopernika 


WYDAWNICTWO 


„WIEŚ, DWÓR i MIASTO” 


Dzieło atbumowe Ilustrowane, opracowane przez posłaą.Chętnika, 
profesorów Malczewskiego, [ana Pias'nka i Stefana Kotańca, 
wkrótce opuści prasę. 

Ceana za jeden egzemplarz ozdobny albumowy tylko 10 zł. 
Dochód czysty przeznaczony na cele oświatowe. 
Specjalni delegaci zaopatrzem w egltymacje zostali upoważ- 

nieni do przyjmowania zamówień. ma 
Pozałem w Kicicach za nades/aniem należytości w kwocie 10 zł, © 
zam wienia przyjmuje bluro delegata 
Dwór i Miasto“ na wojew. Kieleckie, Kielce Hutel „Bristol“ 34, 
czas przyjęć od goda, 2 m, 30 do 3 m. m. 


ee 


wydawnictwa „Wies, 


D po poł, 


cię iż na szosie, w odleglości! 
5 kim, od miasta napadło na nie 
go trzech uzbrojonych bandytó! 
którzy zrabowali mu 117 zł, po 
czem zbiegli. 


Kradzieże. 


— Policzkiewicz Stanisławie, 
zam. przy ul. Dlugłej Nr. 
skradziona artykuły spożywcze, 
wartości 52 zł. 

— Krędzielskiemu Aleksandro 
wl z Sosnowca skradziona Świe 
nle wagi 167 kig, wartości 26] 
złotych. 


Z TEATRU. 


Teatr w Sosnowcu. 


Dziś wieczorem „Halka“ 
Moniuszki w nowej obsadzie, 
nad którą czuwa 
ka kapelnistrza Z, Górzyńskie: . 
go. Malownicze tańce, jak to: | 
polonez, mazur, góralski do: 
pełaiają całości. 

Niedziela po poł. zajmu- 
jąca sztuka Lerousea i Camil: 
lea „Alzacja“, po cenach zní | 
żanych. Paczątek o godz. 3-£; 
m. 30. 

Niedziela wiecz „Pan Geld 
hab”, utwór sceniczny nest 
polskiej komedji, Al. hr. F. 
dry, pod rezyserją Sza- 
irańskiego, którego pomysła. 
waść i pracowitość mieliś 
sposobność podziwiać w 
kolie wystawionej „Alzacj 


w Modrzejowie na ul, ka, Józefa 

Poniatowskiego spotkało się Z 

oporem radnych | ostatecznie, nó | 

wniosek radnego Korzeniowskiee 

R. ulicy tej dana miano ulicy 
jdańskiej. 

Ca do zastosowania przepisó 
sanitarnych, w skle 
pach spożywczych, zadecydawi 
no,żena odpowiednit 
przeróbki wyznaczono pi 
wien określany termin. 

Rada miejska wskutek niemo: | 


nie zwolniła Joterji fantowej vedl 
robotnych fabr. Hulczyńeki 
od podatku mlejakiego, jednal 
przeznaczyla sumę, jaką wyniá 
podatek, na subsydjum dla bez 
rabotnych tejże fabryki. 

Prośba dorożkarzy o znieśi 
nie dyżuru nocnega na krańcaći 
miasta została odrzucona, po 
miewsż zauważono, iż dorożki 
rze chcą oporem swym przezwy: 
ciężyć uchwałę poprzedniego pó! 
siedzenia rady. 

W końcu przystąpiono do rot 
patrywania 6 punktu porządki 
dziennego, t. j. załatwienia spra: 
wy kontraktu z dyr. teatru, Hi 
Czarneckim. Ożywioną dyskusj 
przerwało zakończenia posiedze“ 
nia a godzinie 12.30, a to z tel 
racji, żedr. Zieleniewski nie jadł 
jeszcze obiadu. 

Przyznano panu doktorowl ra‘ 
cię i posiedzenia przerwano. 

——— 


| 
| 
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1 rady miejskiej w Datrowie 


Na onegdajsze posiedzenie ra- 
dy miejskiej w Dąbrowie przy- 
bylo 15 radnych, którym prze- 
wodniczył p. Bednarski, 

Po odczytaniu protokułu z po- 
przedniego posłedzenia, wicepre- 
zydent, p. Cieplak, informował 
radę o działalności zarządu mia- 
sta w okresie sprawozdawczym. 


Ołóż w sezonie letnim prze- 
brukowano | oddano do użytku 
ulice kr. Jadwigi, Redenowską, 
Piłsudskiego, ul. zaś Kościnszki 
jest na ukończeniu, jak równieź 
pawilon gimnazia'ny. 

Na nowobudującym się gma- 
chu szkolnym przy ul. Slawkow= 
sklej zakładane są wiązania da- 
chu i w tych dniach budynek 
zostanie pokryty dachówką. 

Mlasto zawarło kontrakt 6-1e- 
tni na dzierżawę placu i budyn- 
ków po starej poczcie przy ulicy 
Kościuszki, oraz na jednoroczną 
dzierżawę budynku, w którym 
znajduje się szpital miejski. 

Wreszcie, uruchomiono semi- 
narjum nauczycielskie, 

Wiele pracy i kłopotów miało 
miasio z przeorowadzeniem re|e- 
stracil bezrobotnych i wypłatą 
zapotnóg. 

W okresle, gdy szereg robót 
był ma ukończeniu, miasto zna- 
lazło się w niespodziewanych 
kłopotach flnansowych, gdyż wys 
płacany przez urząd skarbowy 
dochód z podatku obrotowego i 
dochodowego spadł z nlewyja- 
śnionej dotychczas przyczyny da 
jednej cewartej uarmalnej wy- 
sokaści. 

Na domiar złego, rząd z tak 
uszczuplonych wpływów potrącił 
bez uprzedniego zawiadomienia 
podatek na utrzymanie policji, 
co postawilo magistrat w syilu- 
acji bez wyjścia i dopiero po- 
życzkami w bankach trzeba by- 
lo opędzać wydatki bieżące. 

Pa przyjęciu powyższega spra- 
wazdania, lak również sprawoz- 
dania mielskiej komisji opiekl 
społecznej, oraz aktu rejentalne- 
go w sprawie zawiązania spółki 
„Wodociągi Zagłębia Dąbrow- 
skiego”, wiceprezydent Cieplak 
dał odpawiedź na interpelację 
radnego Taborka w sprawle po- 
datku od szyldów. 

Okazało się, iż niektórzy z 
kupców żle zrozumieli wspom- 
niany podatek i narabili krzyku, 
w następstwie czego zdjęlo do- 
tychczasowe szyldy duże, zamie- 
nłaiąc je na małe. 

Tymczasem podatek tek nie 
wypiąda tak groźnie i już obec- 
nia niektóre iirmy zawieszają z 
powrotem szyldy duże. 

Nad interpelacją radnego Ze- 
lawsklego, w sprawie państwo" 
wego podatku od nieruchomości, 
rada po burzliwej dyskusji prze- 
szła do porządku. 

Dla dokompletowania miejskiej 
komisji techniczno budowlanej 
powałano p.p. L. Martynkowskie= 
go, W. Wożniaka, W. Jaworskie- 
go i na zastępcę dia A, Piwo- 
wara. 

Następnie jednogłośnie przy- 
ięto wniosek w sprawie wpro- 
wadzenia drugiego dnia targo- 
wego w tygodniu mianowicie we 
wtarki, oraz uchwalono fundusz, 
w wysokości 1500 zł. na zapo- 
mogi dla powracających z woj- 
ska, którzy w obecnych czasach 
nie mogą znałeźć pracy. 

Jednocześnie rada miejska ma 
zwrócić się do sejmu i rządu 
a roztoczenie opieki nad powra- 
cającymi z wojska i wydanie u- 
stawy, nakaaującej przyjmowanie 
ich do zakładów przemysłowych. 

Na ligę obrony powietrznej 
państwa, dzięki gorącemu prze- 
mówieniu dr. A. Piwowara, rada 
uchwaliła 1000 zł. Zaznaczyć na- 
łeży, iż wniosek poparto czterech 
obecnych radnych żydów, mato- 


Dąbrowa, 8 listopada. 


miast socialiśct wstrzymali się 
od głosowania. 

Budżet dodatkowy, dzięki u- 
przedniemu rozesłaniu go rad- 
nym, został przyjęty bez dyskusji. 

W przychadzie obejmuje on 
284 tys. złotych w rozchodzie zaś 
453.123.12 gr. 

Niedobór, w wysokości 
169.123.12 gr. ma być pokryty z 
nadwyżki  padalków budżetu 
zwykłego, mianowlcia z podatk: 
obrotowego 129123.12 gr. I z 
podatku dachadowego 140 tys zł 

Całe posiedzenie odbywało się 
pod znakiem ciągłych miedobo- 
rów, gdyż I w sprawie miejskie- 
go podatku od nieruchomości 
wladze nie zatwierdziły uprzed- 
niej uchwały, określającej poda- 
tek ten w wysokości 100 proc. 
podatku rządowego, ograniczając 
go da 25 proc. 

Ożywioną dyskusję wywołala 
sprawa udziału miasta w akcji 
utworzenia rezerwy zbożowe|. 

Po wypowledzeału się kilku 
mówców, rada postanowiła ue 
dzlalu w imprezie tej nle brać, 
mie chcąc narażać ludności na 
zawód i ew. przepłacanie za 
chleb, co mogłoby nastąpić z pa- 
wodu zmonopolizowania akcji w 
jednych rękach. 

Z powodu późnej pory, obra- 
dy zamknięto | dalszy ciąg o- 
brad odłożono da następnego 
posiedzenia. 


Ze Śląska. 


Banda Stolarza przed są- 
dem. W drugim dniu rozpraw 
sąd okręgowy w Katowicach w 
dalszym ciągu  przesluchiwał 
człanków bandy Stolacza, lecz 
nikt z oskarżonych nie przyzna- 
wał się da zarzucanych mu zbro- 
dol, wypierając się nawet znajo- 
mości ze Stolarzem, lecz zezna- 
nla świadków, których przesłu- 
chanle rozpocznie się prawdopo- 
dabnie dopiero dziś, w sobotę, 
niewątpliwie obalą słabe argu- 
menty obrony. 

Dla  scharakteryzowania po- 
tworności dokonanych zbrodni 
podajemy krótkie zestawienie naj- 
większych występków bandy Sto- 
łarza: 

l) Dnia 23 maja r. z. napa- 
dll oskarżeni: Blczysko, Stolarz, 
Chmura Franciszek (brat zastrze- 
lonego bandyty, Rudolfa Chmu- 
ry) i Gorzkowski na Ludwika 
Kotyrbę z Janowa, któremu zra- 
bowali zegarek i części ubrania, 
przyczem ciężka go poturbowali, 

2) Dnia 12 lipca r. 2} napadł 
QOtiik na szosie, prowadzącej z 
Glszowca do Mysłowic, na go- 
spodarza Filę, któremu zrabował 
dwa złote zegarki i pierścień, 

3) Dmla 19 lipca r. z. napadil 
Chmura, Razmus, Mikosz i Gorz- 
kowski na dom Habryki w Szo- 
piemicach | zrabowali Habryce 
100 miljorów mk., przyczem roz- 
palone żelaza przykładali mu do 
ciała, chcąc wymusić jeszcze wię- 
ej pieniędzy. 

G aj Dnia 4 sierpnia r. z. Chmu- 
ra, Stolarz 1 Gorzkowski napadli 
na dom Walczuka w Mystowi- 
cach | zrabowali gotówkę | ko- 
sztowności, wartości 80 miljo- 


nów. 

5) Dnia 28 sierpnia napadli 
Gorzkowski, Czyż, Stolarz I 4 
nieznanych bandytów na dom 
Jawornika w kolonji Zuzanna 
pod Qiszowcem i zrabowali 10 
dolarów i 5 miijonów mk., przy- 
czem tak się znęcali nad J, że 
ten zmarł wskutek wycierpianych 
tortur. 

6) Dola 15 wrzednla r. Z. za- 
atakowali Biczysko I Chmura ua 
drodze £ Ciszowca do Mysłowie 


ścigający ich oddział polici 
strzelając z karabinów | raniąc 
ciężko jednego urzędnika poli- 
cyinego. 

7) Dola 23 września mapadil 
Gorzkowski, Wrzerzów i Wojty- 
nek na Marka Magnusa w Kato- 
włcach i zrabowall mu 130 mi- 
Ilonów mk. 

8) Dnia 2 września f.z zae 
strzelił Gorzkowski w Szopieni- 
cach Alojzego Jelonka, w którym 
mylnie upatrywał detektywa Ll- 
mola, dajac do niego kilka atrza- 
ów rewolwetowych, 

9) Dala 18 września r. z. Sto- 
larz Gorzkowski, Orzegowski i 
Rozmus ostrzeliwali z mieszka. 
nia Rozmusa oddział policyjny 
| rzucali granaty rączne, przy- 
czem urzędnik, Gawlas, odniósł 
ciężkie rany, 

10) Helena Paluchówna, jedna 
z licznych kochanek Stolarza, o- 
skarżona jest o namówlenie Sto- 
lárza do napadu na dom Jawor- 
mika w Zuzannie. 

Powyższe zestawienie obejmu- 
je tylka drobną część przez tę 
niebezpieczną bandę popełnio- 
nych zbrodni. . 


Zarwanie się domu. W gro- 
dę po południu zawalił się w My- 
słowicach, przy ul. Kaczej dom, 
zamieszkiwany przez 4 rodziny. 
Straży pożarnej udało się wnet 
usunąć rumowisko i uratować 
zasypanych mieszkańców, którzy 
na szczęście nle doznali powa- 
żŻnlejszych obrażeń. Don len był 
starą ruderą z drzewa, jak wiele 
innych w tej okolicy i wypadek 
powyższy zapewne spowoduje 
policję budowlaną do rozebrania 
tych chwiejących sie domków, 
zanim wydarzy się nowe nie- 
Szczęście. "uzyska + 

Zabity przez walec paro- 
wy. Walec parowy, ełużący do 
walcowania ulic, najechał w Czar- 
nym lesie na 10 letniego Kocha- 
neckiepo. 

Chłopiec, który wskutek wla- 
anej nieostrożności dostal się pod 
maszynę, zmati w ciągu pól go- 
dziny. 

Bandyci w Rudzie. Do skła 
du plekarskiego Hanfa w Rudzie 
wpadło kilku uzbrojonych w re- 
wolwery bandytów klórzy zrabo* 
wali kasę I uszlł niepoznani 


TELEGRAMY. 


(Przez telefon) 


Replika premjera Grabskiego. 
Rząd zapowiada represje względem opornych płatników. 
(Przez telefon). 


Na poczatku dzłslejszego po- 
siedzenia zabrał głos premier 
Grabski. Wszedł on na trybunę 
o godz. 3 min. 45 a opuścił ją 
o godzinie 7 wleczorem. 

Przemówienie premlera było 
szczegółową odpowiedzią na 
wszystkie wywody i zarzuty. 
Przemówienie ta podzielić moż- 
ma niejako na 3 części. 

Część pierwsza poświęcona 
była ogólnej sytuacji gospodar- 
czej kraju, w części drugiej za- 
watie były zagadnienia skarbo- 
wo-budżelowe a część trzecią 
zawierala krótkie rzsumć Ssyłu- 
acji politycznej, 

W części pierwszej awego 
przemówienia premjer wskazał, 
że trudno bardzo jest dogodzić 
wszystkim. Po pierwszem ekspo- 
sé zarzucono mu, że jast opty- 
mistą, obecnie zaś, że zgeścił 
czarne barwy | że niepowodzenie 
swojej akcji sanacyjnej ¿wala 
na nieurodzaj, 

„Niektórzy dowodzą — mówił 
Premjer — że nasza reforma wa- 
lutowa wpłynęla ujemnie na stan 
gospodarczy kraju że w Polsce 
paouje bieda i nędza, że je- 
steśmy najdtoższym krajem na 
świecie," 

Premjer oświadczył, Że nie 
chce być ani pesymistą ani op- 
tymistą, ale wszystkie wyżej 
streszczone zarzuty może obalić 
cyframi statystycznemi. 

Premjer twierdzi, że nie może 
być takiej nędzy w kraju, skoro 
z miesiąca na mlesiąc wzrasta 
komsumcja, a że jest łak, to wi- 
dać z cyfr. 

Widać to ze spożycia alkoha- 
lu, tytoniu I cukru, ze wzmożo- 
nego wzrostu ruchu kolejowego 
towarowego, 

Premjer oświadcza, że mógłby 
kłoś powiedzieć, że ludzie piją i 
palą z rozpaczy, ale przeciaż nie 
zdwoili z rozpaczy spożycia cu- 
kru. 

Wreszcie — według premjera 
— nia można twierdzić, aby spo- 
życie alkoholu wynikała z nędzy, 
skoro we wrześniu zakupiono al- 
kokolów na sumę, równającą się 
10 proc. ogółu znaków cbiego- 
wych. 

Dalej premier cytuje cyfry 
wzrostu przewozu towarów we 
wrześniu | naździeralką. 


Warszawa, 7 listopada. 


Ktoś może również powledzieć, 
że był to wzmożony otzewóz kar- 
tofli | buraków, które się w tym 
roku obrodziły. 

Ale ta przecieć niczega nle do- 
wadzi | dobry urodzaj ziemnia- 
ków i buraków nie może być 
powodem do zmariwienia. 

Następnie premier eyiuja cyfry 
kosztów utrzymania w Wiednin 
i w Berlinie, porównywując je 
z cyframi warszawskiemi | do- 
chodzi do wniosku, że koszty 
utrzymania w tych państwach, 
które nie przeprowadziły refarmy 
walutowej, są wyższe niż w Pol- 
sce. 
Stąd wynika, że reforma walu- 
towa Polsce nie zaszkodziła i że 
Polska nie jest najdroższem pań- 
stwem na Świecie. 

Część druga przemówienia pre- 
mjera była czysto fachowa, za- 
wierająca rozmaite szczegóły opo- 
datkowania t t, p, 

Był jednak moment w tej cze- 
ści przemówienia, który wywa- 
łał zrozumiałe poruszenie na 
wszystkich ławach, 

Premjer Oświadczył bowiem, 
Że około 50 prac, podatku tma. 
Jątkowego nle wpłynęło do skar- 
bu państwa | wobec tego w naj- 
bliższych dniach ukaže się roz- 
porządzenie, na mocy którego 
za niezapłaconą część poda- 
tku majątkowego, skarb za- 


Firma „RECORD“ 
Pracownia kastjamów i nkryć damskich A. URMANA w. Sosnowcu, 


Modrzejowska 23 dom p. Abramczyka, 
Brzyjeafe wale oustalenti 2 wła lab 2 palimy waljta, A fakta raty feta. 


Niniejszym mam zaszczyt zawiadomić Sz, Klientelę, że na sezon zi- 
mowy mam najświeższe | najmodniejsze żurnale francuskie i angielskie, 
Kto z Sz. KI. nie chce swoich pieniędzy wyrzocać, niech się uda do 


A URMANA, Modrzejowska 23, 
gdzie wykonywa się najelegactsze kostiumy | palta po tenach bardzo orzy- 
sacowni jest, by zadawałniać tlientcię i wykonywać 


pracowni 


stępnych, Zadaniem 
poa cenach konkurencyjnych. 


Pracownia A. Urmana, Modrzejowska 23, zostala nagrodzona na róż- 


nych sw ałowych wystawać) zlotym: imadalami i krzyżami fonotowymi za 


wykwintną rożotę i doskonały krój. 


Pracownia A Urmana. Muirzejowska 23, 
boty futram ie, a także przeseónywua se starego na nowy fasoń wedlug 


m 
iigeatnej cześci 
a robotę w lej pri 
któr Wykońywa O 30%, 


miej, 


lrmana, Modrzajawska 23, jest popularna wśród Inte- 
li Zagiębia | lest w nadziej, że sz. KI, ocanając 
„ obatalunkami awaimi sadzczyci Pracowaię maja, 


12 A. URHAN Sani, Modrzejnnsia 21 trz Liroy, 
——RRLÓÓ KE NO] 


ÈS: 


bierze wielkiej własności zie- 
mskiej część gruntów, a wiel- 
kiemu przemysłowi część 
akcji. 

(Na sali poruszenie). 

W ostatniej części przemówie- 
nia premier oświadcza, Że sy- 
tuacia jego gabinetu, jako poza- 
parlamentarnego, jest b. trudaa, 
ale rząd ma przed sobą wyraźne 
zadania: uirwalenie i rozszerze- 
nie akcji sanacyjnej i dalsze 
podniesienie autorytetu między- 
narodowego Polski, 

Za wszelką większaść w sej- 
mie, która w takiej pracy rząd 
poprze—premjer będzie wdzięczny 

Następnie ptzemawlat ka, O- 
koń, który oświadczył, że zacho« 
wa życzliwą neutralność wzplę- 
dem rządu. 

Wpłynął wołosek o przerwanie 
dyskusji. 

Poseł Skrzypa (socj. dem, ukr.) 
protestuje przeciwko kaeblowaniu 
ust mniejszościom. Jednocześnie 
oświadcza, ze klub jega połaczył 
ślę z Łańcuckim i Królikowskim 
w jeden klub komunistyczny, 

Wniosek o zamknięcie dyskn= 
sli przyjęto. Wpłynęly również 
wnioski posłów z klubu komu» 
mistycznego, ukralńskiego 4 bia- 
łoruskiego a wyrażenie rządowi 
votum nieufności. 

Marszałek wyznaczył następne 
posiedzenie na wtorek, zaznacza* 
jąc że na tem posiedzeniu pod- 
da głosowaniu wnioski o votum 
mieulności. 


Na granieg połsko-ramańska. 


Warszawa, 7 listopada. 
(Tal. wł) Dzić wyjechala na 
granicę polsko-rumufńską delega- 
cja polska. Na czele delegacji 
polskiej stoi były minister spraw 
p 5 p. Leon Wastiew= 
ski. 


Powrót gen. Sikorskiego. 


Warszawa, 7 Hatop. 
(T. wł.) Generał Sikora 

nadesłał depeszę o swoim 
wyjeździe z Paryża. Wakutek 
tego posiedzenia rady mini. 
atrów zostało odłożone da 
jutra, aby minister mógł zdać 
zaraz relację ze swej podróży 
da Francji. 


Giełda. 


Warszawa, 7 listopada. 
WALUTY. 
(Notowania w zło 
Dolar — 5,18%, 
Funt — 23,80 
Paryż — 27,20 
Szwajcarja — 99, — 
Włochy — 22,40 
Praga — 15,50 
Wiedeń — 7,287, 
Bony złote — 0,90 
Pożyczka dol — 3,45 
Rubel złoty — 2,73. 
— 
Gdańsk, 7 listopada. 
Dolary — 5,55 
1 złoty — 1,06. 
—— 


wykonywuja wszelkie ro- 


Z poważaniem 
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„ISKR 


KUPUJCIE SWÓJ U SWEGO! 


„oświatowej 


solidni przedstawie iele 


w każdem mieście powlatowem Województwa Kieleckiego, 
klórzy dobieraliby sobie inkasentow na własną odpuwiedzial- 
ność dla przyjmowania zamówień i należytości na wydawasc- 
lwa odwiatowe. 
osobiste lub piśmienne: Kielce Hotel „Bristol* Nr. 34, Czas 
przyjęć od godziny 2 m, 30 do 3 m. 37 po poł, 
mienne nieuwzględnione pozostacą bez odpowiedzi. 


Wymagane poważne referencje, 


zgłoszenia 


Oferty piś- 


STW ECET ZM BE) 


Potrzebni do poważnej Warszawskiej [ATE | 


DEEN ET AS AAN 


A 


27541 


Posznkuje się natychmiast 


spólnika -finansisty 


możliwie z wlasnym sklepem do interesa „, 


mononoloweqo. 


Dwodziestołoiwie doświadczenie wykazało, 


„ MINIMAX” m 


najskuteczniejszą, 


najbeznieczniejszą, 
najtrwalsza (fi (il), 


mem NAJLAŃSZĄ FĘcZNĄ gaŚnicą 


100.006 ugaszonych pożarów I 
3.000.000 paśmie w użycia! 


tenrala sprzedeiy Gasni „NIRINAJ 
Twa KOMISPOL Sp. z ogr. odp. 


Warszawa, Nowy Świat 61. 


BEEGESEEEG333B2333D3G8D 
Nowo otworzony Zakład Rysowniczy 0 
Pracownia Haftów Artystycznych 


Sosnowiec, ul. PHsniskiego 4%. 


POLECA: bogato zaopatrzony zapas najmodniejszych wzo- 
rów na suknie i wszelkie roboty ręczne. 
Wszelkie roboty wełn, na składzie i na obstalunek. 
Luży wybór wełny oraz dodatków do robót po 
cenach bardzo niskich. 


Tel. 270-04. 


„iska“ ul. Debltóska 1. "galiómość”.. w 
Baes i 


760-2 


(EZ ESTEE 
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H. HOLZMANN, Katowice 


Telefon 801. 


uł. Teatralna 2. 


Teleton 801. i 


DOM SANITARNY 


Fabryka instrumentów klinicznych, sprzętów operacyjnych; 3 


ortopedja nowoczesna, sztuczne członki; 
aparaty elektramedyczne, mikroskopy; 
przyrządy do rentgenowania; 


ponikiowania, reparacje. 


1691-2 


keaarior W, 


Monsior: 


HAOBUDZODRUSOKYWZOG0GI BO 1281 ©D38080A56830038 MOER 
Plerwszorzędna Pracownia Ublorów Heskich i 


SZ. PRAGA $aowier, il. Targowa N. (3, 


wykonywuje wszelkie obsialunk że swujegu i powierzunegu malerja:l. 
Obsluga saliina.—Wykonanie pierwszorzędne i po cenach konkure ne. | 


Proszę przyjść i przekonać się! 173 Proszę przyjść i przekonać sięt 
19A0ZY0DDZAGEBZŻRZ 2DDE00Z SZBD GAS 05003 LDASTBSDZI 


|. PROZĘ zwi: zc zc ij 


Na kierownika Oddziału naszego w Katowicach poszu- 
kujerny pierwszorzędną siłę w charakterze 


DYREKTORA. ” 


Prócz pensji wysoki udział w zysku. Panowie z branży ze» 

laza lub metali którzy znają języki, polski i niemiecki i pra- 

cowali w podobnych firmach lub hutach na stano wisku kie- 

rowniczem zechcą łaskawie nadeslać swe oferty, dałączając 
życiorys, kopie świadectw i fotografje. 


i $. SZUWART, Haloiały Wybuchowe- Wogiel- Żelazo 


—— I ©, 0 O OJ 


I kainin, ul. d-go Kara kr. 7, 


DZOOOOOO OT: P| PEJKOTODOTOTTOOSTTZTEJ] 


mm m: 


Telefon 5-36. 


Baczność! Już otwarta Baczność! 


Księgarnia „POLONJA“ 


na Targu Głównym przy nl Małachowskieao 
POLECA: 


oprócz tzlalu: ksiogarsk'ega w wielkim wyborze instrameniy: mazyozne, 


sobota 8 Tstopada 1924 roku. 


i 
i 


Sosuosler, ul. 3-q0 Maja N. 17. 


[alot 


169-2 
Telefon 5-36, 


Wypozyczalnia najnowszych książsk 
na warunkach bardzo dogodnych, 
Przyjmuje się ogłoszen'a do pism po cenach redakcyjnych. 
Oraz | aana Orar ptensmersteśróżnych różnych pism, 


Liirrożeni, 


Maść (z kogutkiem) © | 


„MROZOL* 
leczy, goi ranki, zapobiega od- 
mrażanlu się kończyn. 
Sprzedają anteki i składy apteczne. 
132 


(groby piersiowe (plc) 


Jeczy „BALSAM THIACOLAN AGE", 


Jednocześnie przywraca a p et vy t, 

wzmacnia organizm, powiększn 

wagę ciała, usuwa uporczywy ka- 
szel i chorobliwe potv. 
Używać za poradą lekarza. 131 


Sprzedają apteki i składy apteczne. 


= BACZNO08E| = 

50000 PAR OBUWIA 
4 pary tylko za zł 40 (nin ti 

Z polecenia kilku fabryk obuwia, 
znaldujących się w trudnościach płat- 
miczvch, sprzedaję wielka ilość obuwia 
poniżej kosztów produkcji. 

Wysyłam zatem każdemu, póki za- 
pas starczy, 2 pary trzewików mę- 
skich | 2 pary trzewików damskich 
do sznurowamia, z silną, kołkowaną 
skórzana podeszwą, mainowazego Ía- 
sonu, czaroą lub bronzową skorą, ga- 
loszowane. Wielkość wediug numeru. 

Wszystkie 4 pary kosziują tylka 40 
zlot franco cło. Wysyłka za zaliczką. 
A. GLASER, EKSPORT OBUWIA 

Czeski Cieszyn Nr. 84, 

P. S. Bez ryzyka, gdyż towar nic- 
odpowiada ący wymienia się natych- 

last, lub na żądanie zwraca p e 
20- 


Skład rowerów, 


maszyn do szycia, instrumentow mu- 

zycznych, gum toweruwych, wyżyn! 

czek, zapalniczek. żarówek araz 

tykulów epuriuwych ı wszelkich czę- 

ści składowych do tychże po cenach 
konkurencyjnych. 

Uwaga: rowery i maszyny do szy- 

cia na raty. 

POLECA: 


JAKOB Ai 


SĘDŁ.N, Macachuwskiezu DĄ 


__ fekiama 
jesi uzwigma nandhu: 


Wydawca: T-wo Akc, Druk Wydawnicze „Kurjer Zachodni" Ś. A, Bęhiińcka Nr. I. 


SDE BABIĄ 


Wielmożnemu Panu 
Starszemu felczerowi Szta- 
bie za wyleczenie mię z 
kilku poważnych chorób, 
stokrotne „Bóg zapiać”, 

O. Dzierżyń. 


260038%6 
RR EEEE 


| Drome optaszenia. | 


p i 


Kupno i sorzedaż. 
8 groszy za wyraz, 


Qtrzypce, mandoliny, gitary, manto- 
le włos:le, smyczki, futerały, siru- 
ny, sa do nabycia w księgarni „Po- 
ionia". pi 
Sprzedam damy przy ul. Pilsudskie- 
go Nr. 13. Dąbrowa Górmcza. 
14-1 
wait, pes treaowan-, dobry siróż, 
z puwodu wyjazdu do masa 
bardzo tanlo do sprzedania. Bliższych 
wiadomości udzieli Gustaw M6 iwald, 
na kopalni „Kaz mierz“. 2 
MĄastvnę . JSingera* w dobrym sta- 
nie kupię zaraz. Wiadomość iskra 
Dąbrowa. 2 
De sprzedania szafa niedroga, War- 
szawska 18, mieszkanie 3, II p. 
165-2 
Sprzedam okazyjnie otomanę kom- 
pietową, kanapę i kozetkę, S0340- 
wiec, Kollątaja 10, oficyna LA po: 
B= sprzedam prawie nowa, 1 Salo; 
Wiadomość filja „iskty* an: 


arnitir mebli aa Birna 
pluszem bordo, zaraz do sprze- 
dania 360 zł. sosnowiec, Wiejsk, 
1l piętro, na prawo. 167-2 


Posady 1 prace. 
Zaoflarowane 8 groszy za wyraz. 
a —-— 


lotrzehn uzeladnicy krawiecty na 

tóżaą robotę do krawca F, Palu 

cha w Będzinie, Małachowskiego 20. 
145-2 


Potrzeba czeladzi na robotu szew- 
4 skie. Wiśniewski, Kotigtaja 12, 
sosnowiec. w l 


| -uszuiwane 3 zrosze > wyra. | 
doda inteligenta paniensa PUSZL= 
«uje zajęcia w charakierze ës- 
pedieniki. lub kasjerki. Wiadomość 
„Jsura* Dabrowa. 105 1 
lutynowany, energiczny haadłowiect, 
axtnale ustosunkowany, przyj- 
mie przedstawiciejstwu poważnej fir- 
my spożywcze; na Łapiębie, EWealu- 
alme udp wiednią posadę. zin księ- 
gawuść, worespuudencię, Zgłoszenia 
ula „Haodluwca* adm. „iskry”. 
146-1 
“Technik rysawoik, absolweni wekoły 
a przemystowej, z kilkuletnią prak- 
tyką w dziale Śrysarsa.m | Eiektro- 
tecamicznyim, kawaler, puSżukuję pu- 
sady. Zgiuszema du „iskry pug 
„Tachaik*, 163 4 


Nr 2550, 


l Lokale 
i 


N trsę 2% wyar 


PPro veeninw iub uczennice na 

cie Wadommit „Iskra, 4-1 
Gu wpsieda 2 mektrycem» 
ścią, umeblowany, kwartalnie 1 gò- 
ty. Wiadomeść „ 


R: lereni alnrosiwa będrióskiego o0- 
seuknie pobkału kawal go 
Wiadomość w starostwie, m, nue 
mer 12, 
jokój kawalerski BLA 4 wis- 
domość w bufecie Il kl. na stacji 
Dabrowa. 142 
D’ wynajęcia pokój umeblowany 
przy rodzinie. Wiadomość va adm. 
ry*, 


Zz: pożyczenie 

w procencie al dwupokojowy. 

Wiadomość „Iskra* oc © 
1431 


—— M 
Różne. 
8 mompa WYTaŁ, 


'aoicer Ratajski, Sosnowiec, Nie- 

miecka 5, przyjmuje warelkie ra- 

mówienia w  zatresie ietrstwa. 

Usruiecznia wszelkie orze! mebli 
starych | materacy, Ceny nistie. 
2404-56 


S "oxrafii Hstownie wyucza szybko, 

gruntownie, tanio. Redakcja „Ste- 

_ Polskiego* Warszawa, * Ho- 

Ządaicie bezpiataych lafor= 

Sienograłom bezpłatny sumer. 
2305-1 


STENOGRAFII wyuczy limownie 
s+ybbn, [akoajdokiadniej (gwaran- 
cja) Instytut Stenograficany. arara- 
wa, Mokoiowska M. Ządsicie obszer= 
nych bezpłatnych pone 


macji. 


2606-11 
Frrasta todowita, wykształcona, 
udziela lekci! i konwersacji, Adres 
pid „Francuzka“ „istra Sosnowiec. 
21 
jalbąrónej zniszczone Gaai 
N mstyczne doprowadza do pier- 
wotne. my korektor 
i strościeł folep'anów i piznia I. Woi- 
ciechnwski, Zahkuwicę, na „Basiuii*, 
s. NOE s pie 


PZEPISYWANIE MASZYNOWE, 
tamaczenia, podania. korssponden- 
cje, kaięgowanie. Sosnowii se 
Kiewicza G. m. 4. 
posare socząttowych lekcji er: 
how niemieckiego, taciùsi 
mosyki na fwizpianie, niedrogo. 
tiesia do „istry“ pod „l. S° 5-2 
Yam malemztyki w zakresie 
omiwzrsyteckim. Wiadomość Bę- 
dzin, Sączewska 9, m. 3 noa 
twajcer Herek zgubił, 
ulicami Modrzejowską | Warszaw 
ata, ksiąłeczię tytanową, wyd. przez 
JI hart 'wmię rętusiową Łaskawy tma 
lazca zwióci sa wynagrodzeniem: $o- 
amoówiec, Modrzejowska 19 
A Sładmicwi zgubił rewoiwai 
systemu Waltera (maly kaliber 
jas rownież rwmctasowy dnwód oso- 
busty, wydzor pees gm, oltusko-sie- 
wierztą i potwołenie na rewolwer 
wyGage przez staroaiwe Bęsr'ńskie. 
Zwrócć wiaścioalowi: kop. Phora". 
125-7 
Kw sarorsmych wymagań, o- 
mejao dobrze szyć, z hrabu ma- 
styny w domu pustutuje szycia po 
dumach. Zxłoszenia do piji istry” 
w Będainie pod „Krawcowa”, " 178 
Priawię do szycia Dielltnę mesra 
1 damska, ora: Fraw'eczyżnę dam- 
ata, ceay przystęcac, Wiad uł, Nu- 
wa 2, „Władysława*. 164 


—— 
| Zgubione dokumenty. 
8 aroszy za wyra? l 
haDiur Stanisiaw zgubit partie za- 
=* wierający 15 zł. 20 gr, odroczema 
wo|skowe, wydane orzez P, K U, 30- 
snawiec i zaświadczenie na paszport 
wydane przez kop. „Czeladź“, Łaska 
wy znarazca zwróci dokumenty do admi, 
„Jskry* w Sosnowcu, 81-2 
{ham sralnszien zgubił zaświad 
czeaie wojskowe, wydane przez 
PKU Sosnowiec, 1091 
Sx bryjskiemi skradziono du- 
wód osoblsty, wydany przez mag, 
m, Sosnowca | 50) ztotyci. 118- 
fzatkowski lózof zqubu dowód 0307 
bisty kolejowy, wydany precz dyr. 
koi. panstw. 175.3 
Sieronńsei Roman zgubił książeczkę 
kasy Cnorych. wyj przez kasę chos 
rych zosuuwiec, 171 
ĄPram Fryszer zgubit książkę woj- 
SAowaj, Wyd, „rage PKU Susno 
wieg I duwóJ usvDistv. AO pracz 
star, Będzin. 166 3 
leksanaer Doroszczuk zguun xstąż- 
kę kosy Unvtyth, 164 
p-s Murja aguona ksi; akaa Każy 
chorytu. 6! 
emaiasuwski Nikodem ST «Stęp 
ZECZAĘ KASY, ENING. 151 
IGE su FianvsekÓWI sKra ETIN 
Mu ES „ZKę waay CJUTYCH, W; sd 
prróz ku 


„ brys- 


